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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: 2 Sm 5, 1-3; Ps 122; Kol 1, 12-20 

Ewangelia wg św. Łukasza (23, 35-43) 

Jezus moim Panem! Obchodzimy dziś w Kościele uroczystość Chrystusa 
Króla. Ustanowił ją 11 XII 1925 r. papież Pius XI. Ustanawiając ją, papież 

chciał przypomnieć całemu światu, że Chrystus jest Alfą 
i Omegą, początkiem i końcem wszystkiego, chciał też 
podkreślić inność Chrystusowego królestwa. Dzisiejsza 
uroczystość przypomina nam, że Chrystus nie tylko jest 
naszym Panem, Zbawcą i Królem Pokoju, ale też jest On 
również naszym sędzią, który za dobro wynagrodzi, a za 
zło ukaże. Zwróć uwagę na skazańców – kiedy inni szydzą 
z Jezusa i Jemu urągają, jeden ze złoczyńców staje przed 
Jezusem w prawdzie i skrusze. Jest świadomy swoich 
występków, że oni dwaj słusznie ponoszą tę karę, a Jezus 

nic złego nie uczynił. Złoczyńca ten również staje w obronie Jezusa karcąc 
tego drugiego: „Ty nawet Boga się nie boisz, chociaż tę samą karę 
ponosisz?”. Możemy powiedzieć, że wykorzystuje on tę ostatnią szansę, aby 
skorzystać z Jezusowej ofiary odkupienia. Prosi Jezusa: „Jezu, wspomnij na 
mnie, gdy przyjdziesz do swego królestwa”, a Jezus mu odpowiedział: 
„Zaprawdę, powiadam ci: Dziś ze Mną będziesz w raju”. Niestety ten drugi 
złoczyńca pozostał w zatwardziałości i złośliwości swojego serca. Jezus daje 
i nam nieustanną szanse dla naszego nawrócenia, abyśmy stawali przed Nim 
w prawdzie i skrusze swojego serca, prosząc o Jego miłosierdzie. Może i ty 
w swoim życiu przeżyłeś proces swojego nawrócenia, podziękuj Jezusowi za 
to. Jeśli uważasz, że potrzebujesz przewartościowania swojego 
dotychczasowego życia, wejdź w rozmowę i dialog z Jezusem jak ten 
nawrócony łotr na krzyżu, nie marnując tej okazji. Jezus i wobec ciebie chce 
okazać swoje przebaczenie i miłosierdzie, bo cię bardzo kocha i oddaje życie 
za ciebie. Skorzystaj i nie zmarnuj tej okazji. Czy jesteś gotowy stawać 
w obronie Jezusa i Jego Kościoła? 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


O serce oddane panowaniu Jezusa  
pomimo i pośród cierpienia 

A lud stał i patrzył” (w. 35). Stanę pośród tłumu zebranego pod 
krzyżem i przez dłuższą chwilę będę kontemplował Jezusa 
ukrzyżowanego. Poproszę o głębokie wczucie się w Jego 
cierpienie. 
Będę słuchał krzyku ludzi, którzy drwią z Jezusa i wyszydzają 
Go (ww. 35-36). Zwrócę uwagę, jak krzyk i gniew kontrastują 
z cichością i cierpliwością Jezusa. Na słowa obelgi Jezus 
odpowiada milczeniem. 
Milczącej i pokornej postawy Jezusa nie mógł znieść jeden ze 
złoczyńców (w. 39). Co mogę powiedzieć o mojej postawie wobec 
krzywdzicieli? Czy wierzę w miłość silniejszą od nienawiści? 
Jezus, który pozwala się ukrzyżować przez ludzką nienawiść, 
pokazuje, że człowieka i cały świat można zdobyć tylko miłością. 
Będę słuchał uważnie słów łotra, który na krzyżu przeżywa 
swoje nawrócenie (ww. 41-42). 
Jedynie Jezus ukrzyżowany 
potrafił zapanować nad sercem 
złoczyńcy i zmienić je (w. 43). 
Jezus prosi także mnie, abym 
pozwolił Mu zostać królem 
mojego serca, nawet jeśli jest ono 
obciążone grzechem. 
Pomyślę o moich grzechach, które najtrudniej jest mi oddać 
Jezusowi. Będę prosił Ducha Świętego o głęboką wiarę, że Jezus 
pragnie konać przy mnie jak przy łotrze, abym mógł 
doświadczyć Jego oczyszczającej miłości. Chce, abym Go prosił 
podobnie jak łotr na krzyżu. O co Go najbardziej chciałbym w tej 
chwili prosić? 
Wyznam Jezusowi moją miłość. Otworzę przed Nim swoje serce. 
Oddam Mu siebie takim, jakim jestem, wyznając: „Ty jesteś 
Panem i Królem mego życia”. 

Krzysztof Wons SDS 
 



   



Niedzielny dekalog katolika (cz. 7) 
W niedzielę katolik powinien 

(7) 
PAMIĘTAĆ O CHORYCH I SAMOTNYCH 

Myślę, że każdego z nas zachwycają cuda, które czynił Pan Jezus, będąc 
fizycznie na ziemi. Zazwyczaj dokonywał ich, uzdrawiając chorych. Często 
poświęcał czas tym, którzy dźwigali krzyż cierpienia. Rozmawiał z nimi, 
pocieszał i oczywiście uzdrawiał. Piękny jest fragment Ewangelii św. Marka 
o tym, jak Jezus pomógł teściowej św. Piotra. Kiedy tylko apostołowie 
opowiedzieli mu o zmartwieniu Piotra, natychmiast udał się do tego miejsca, 
gdzie w gorączce leżała chora i pozwolił jej wrócić do zdrowia. Często 
uzdrawiał też w szabat, co nie podobało się faryzeuszom oraz uczonym 
w Piśmie. Uważali, że nie wolno tego czynić. Ale Nauczyciel pokazywał, że 
nawet w szabat trzeba pomagać człowiekowi, gdy cierpi. Wielokrotnie 
czyniono Jezusowi z tego powodu przykrości, ale konsekwentnie okazywał 
swoje serce chorym, cierpiącym, samotnym.  

W Roku Kapłańskim (2009-2010) na czytanie duchowne wybierałem 
literaturę związaną z osobą św. Jana Marii Vianney’a, który patronował temu 
świętemu czasowi. Zachwycająca to postać, którą pięknie przedstawił 
w książce Proboszcz z Ars Francis Trochu. Został posłany jako proboszcz do 
najtrudniejszej parafii w rejonie Lyonu. Nikt nie dawał wiary, że nawróci 
mieszkańców Ars. On konsekwentnie robił swoje, trwając godzinami przed 
Najświętszym Sakramentem, posługując w konfesjonale, z zapałem głosząc 
słowo Boże, praktykując post. Szczególną uwagę przywiązywał do posługi 
chorym. Każdego dnia szedł, by ich nawiedzać w domach z Komunią św. 
Spowiadał ich, poświęcał im czas, karmił Ciałem Pana. To spowodowało, że 
mieszkańcy odwróconej od Boga miejscowości zaczęli szanować swojego 
pasterza, a z czasem pragnęli go naśladować w zażyłej relacji z Panem 
Bogiem. Również i dziś jednym z ważniejszych obszarów działalności 
duszpasterskiej Kościoła jest troska o chorych. Księża w każdy pierwszy 
piątek lub pierwszą sobotę miesiąca wyruszają z bursami na szyi do chorych. 
W wielu parafiach nadzwyczajni szafarze Komunii św. w każdą niedzielę po 
Mszach św. zanoszą cierpiącym do domów Ciało Pańskie. W szpitalach 
posługują kapelani, będąc z chorymi na co dzień.  

Gdy odwiedzam swoich chorych w pierwsze soboty miesiąca, zawsze 
staram się zamienić z nimi kilka słów. Wielu żyje samotnie. Co najczęściej 



wraca w ich wypowiedziach? Jest im przykro, że rzadko ktokolwiek ich 
odwiedza. Niekiedy nawet przez długie tygodnie nikt nie zadzwoni. Są 
zamknięci w czterech ścianach i ze łzami w oczach wpatrują się w zdjęcia 
swych dzieci, wnuków czy innych krewnych, którzy zapomnieli o nich. Jest mi 
ich wówczas żal. Włożyli tyle wysiłku i serca, by wychować swoje potomstwo. 
Nigdy w życiu nie pojechali na urlop, nie kupili sobie nic porządnego, bo 
trzeba było wykształcić dzieci. Dziś leżą zapomniani i rozgoryczeni. 

Niedziela – dzień Pański, jest szczególną okazją, by odwiedzić tych, 
którzy są głodni spotkania z drugim człowiekiem. Być może ktoś z bliskich leży 
w szpitalu lub hospicjum, a może przebywa w domu starców. Warto 
przypomnieć sobie o starszej sąsiadce, która chętnie wypije w towarzystwie 
dobrą kawę. Oczywiście w tygodniu można zrobić jej zakupy czy posprzątać 
mieszkanie, ale w niedzielę tak zwyczajnie usiąść i porozmawiać. Może ma 
pragnienie, by ksiądz w pierwsze soboty miesiąca przynosił jej Komunię św., 
ale nie wie, jak zamówić taką wizytę. Osoby chore lubią czytać. Na pewno 
chętnie zajrzałyby do jakiegoś tygodnika katolickiego lub miesięcznika 
„Apostolstwo chorych”, chętnie przeczytałyby dobrą książkę. A jakim wielkim 
dobrem dla chorych jest słuchanie Radia Maryja. Warto się zorientować, czy 
mają dostęp do tych rzeczy, które pomogą im lepiej znieść samotność 
i cierpienie. 

W niedzielę katolik powinien 
(8) 

ODWIEDZIĆ GROBY ZMARŁYCH 
Trudno znaleźć miejsce, by zaparkować samochód. Wokół cmentarzy i tych 

wielkich, i tych liczących zaledwie kilka grobów, stoi mnóstwo straganów 
z kwiatami, zniczami i innymi towarami, które mogą służyć do ozdobienia grobu. 
Ludzie odświętnie ubrani. Jest dość chłodno, więc nadarzyła się okazja, by wyjąć 
z szaf cieplejszą garderobę. Co kilka metrów słychać „dzień dobry, nie widzieliśmy 
się już rok”. Ludzie dźwigają siatki wypchane zniczami, chryzantemy w doniczce. 

Policja rozpoczęła kolejny raz akcję „Znicz”. Myślę, że bez trudu odgadujemy, że 
ten krótki opis dotyczy uroczystości Wszystkich Świętych. Nie wiem, czy na 
świecie jest jeszcze jakiś kraj, w którym taką wagę przywiązuje się do 
odwiedzenia w ten listopadowy dzień grobów swoich bliskich. Polacy 
przemierzają setki kilometrów, by choć na chwilę stanąć w zadumie oraz 
z modlitwą na ustach i w sercu nad grobami bliskich. Zapalenie znicza, 
kwiatek położony na płycie pomnika, „wieczny odpoczynek” i kolejny 
cmentarz (cdn.)       ks. Bogusław Wolański 



Acedia, czyli duchowa depresja 

Duchowa depresja, czyli acedia, to stan apatii, braku wewnętrznej radości 
i zniechęcenia duchowego, który wymaga praktyki 
duchowej, wsparcia wspólnoty i kontaktu z Bogiem. 
W tradycji chrześcijańskiej jest znana jako choroba 
duszy. Kluczowe jest nie pozostawanie w izolacji, ale 
poszukiwanie pomocy u bliskich, duchownych oraz 
zaangażowanie w praktyki duchowe, które 
przywracają nadzieję i ufność. Ważne jest również odnalezienie sensu 
w cierpieniu i dążenie do życia zgodnego z wyznawanymi wartościami.  

Jak sobie radzić z duchową depresją?  

Szukaj wsparcia u bliskich i duchownych:  

Nie izoluj się: – powiedz zaufanym osobom, że przeżywasz trudności.  

Zwróć się do wspólnoty wierzących: – bycie wśród ludzi o podobnych 
doświadczeniach i z tą samą nadzieją może przynieść ulgę.  

Skontaktuj się z duchownym, który pomoże Ci odnaleźć drogę powrotną do 
Boga i modlitwy.  

Praktykuj życie duchowe:  

Wróć do Boga: – ufaj, że mimo trudności Bóg ma dla Ciebie cel.  

Zaangażuj się w duchowość: – traktuj to jako kluczowy element życia, nawet 
jeśli to będzie tylko rozmowa z kimś duchowo bliskim.  

Pozostań na swoim miejscu: – wbrew pokusie ucieczki, trwanie w obecnej 
sytuacji może być formą pokonywania cierpienia. 

Zadbaj o siebie:  

Żyj według swoich wartości: – staraj się żyć w równowadze i zgodnie z tym, 
co jest dla Ciebie ważne.  

Miej nadzieję i ufność: – pamiętaj, że to nie koniec drogi, a Bóg Cię kocha 
i pragnie Twojego dobra.  

^^^ 
więcej - np.: 
Jean-Charles Nault „Demon południa. Acedia – podstępna choroba duszy” 
o. Włodzimierz Zatorski OSB „Acedia dziś” 
Gabriel Bunge „Acedia – duchowa depresja” 
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